Skuteczne walki na wszystkich frontac 


Nzloty powietrzne na zakłady uzbrojeniowe w Moskwie i pod Charkowem. 


Zestrzelono 15 samolotów brytyjskich. Bomhkardowanie urz 


Z Głównej Kwatery Fiihrera, 
3 października. Naczelne Do- 
wództwo Sił Zbrojnych po- 
daje: 

Operacje na wschodzie pro- 
wadzone były skutecznie. 

Samoloty bojowe bombardo- 
wały w nocy na 3 października 
z widocznym skutkiem wojsko- 
we obiekty w Moskwie, jak 
również ważne zakłady uzbro- 
jeniowe na południowy-wschód 
od Charkowa. 

Silna eskadra samolotów 
bojowych zaatakowała ponow- 
nie ostatniej nocy z długotrwa. 
łym skutkiem brytyjskie cen- 
trura budowy statków New 
Castle. Dalsze ataki iolnicze 
skierowane były na ważne 
urządzenia wojskowe na wscho 
dnim i południowo-wschodnim 
wybrzeżu brytyjskim jak ró- 
wnież na większą ilość lot- 
nisk. 

Na obszarze Kanshi myśliw- 
ce sirągiły w dnia wezoraj- 
szym 3, a jednostki marynarki 
wojennej 3 caincloty brytyj- 
skie. 

W Afryce Północnej niemie- 
ckie samoloty nurkujące bom- 
bardowały 1 października u- 
rządzenia portowe w Marsa 
Matrak i Tobruku. Jednostki 
niemieckiej marynarki wojen- 
nej strąciły nad wybrzeżem 


A cja proparando- 


wi przec w Italii 


RZYM, 3 października. 
(PD). W związku z angielską 


i północnoamerykańską akcją | 


propagandową, o rzekomo dra 
matycznym położeniem Italii, 
pisze dyplomatyczny korespon 
dent agencji Stefani: 

W obliczu tych nonsensów, 
ctóre w ostatnich dniach roz- 
powszechnia się e Italii, w 
rzymskich kołach stawiają so- 
bie pytanie, czy Anglicy i Ame 
rykanie istotnie tak żle się 
orientują w wewnętrznym po- 
łożeniu Italii, czy też propa- 
ganda ta jest dyktowara wzglę 
dami wewnętrzno-politycznymi 
tych krajów, celem wywołania 
wrażenia o osłabieniu wroga. 

W Italii nic się nie dzieje, 
stwierdza korespondent, co by 
mogło usprawiedliwić rozpow- 
szechniane przez wroga wersje. 
Front wewnętrzny jest silnie 
zwarty. Masy wiedzą, że woj- 
na jest długa i twarda. Ostat- 
nio wprowadzone ograniczenia 
odpowiadają społecznej spra- 
wiedliwości. Większości naro- 
du R wychodzą na dobre. 
Jeże owce Amelie 
nętrzny front Włoch rzuciła 
na szalę propagandy, to dozna 
ona wielkiego rozczarowania. 


Może w maja może w gradou... 


TOKIO, 2 października. (PR). Z te, 
lefonieznej rozmowy między „Tokyo 
Nichi Niehi* z jej nowojorskim 
przedstawicielem na temat opinii kół 
bemerykańsk, co do postawy Waszyn 
głonu wobec konferencji w Mosk. 
wie oraz ogółnego położenia wynika 
eo nas'ępuje: Efektywna pomoc dla 
Moskwy jesi możliwą tylko za kilka 
miesięcy, a może nawet dopiero na 
wiosnę. Powszechnie panuje przeka. 
nanie, że chwilowo dla Moskwy ma- 

można zrobić,  Nejważnicjszym 
Problemem jest zagadnienie trans. 
Port 
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w Marsa Matruk i Tobruku 


| libijskim trzy samoloty brytyj 
| skie. 

Nieprzyjaciel ani dniem, ani 
nocą nie ukazał się nad tery- 
turium Niemiec. 

BERLIN, 2 października, (PD). 
Jak się DNB z kół wojskowych do- 
wiaduje, przedłużało lotnictwo nie- 
mieckie 1 października swoją dzia- 
łalność przeciwko odcinkom frontu 
i tyłowym połączeniem bolszewików 
na całym froncie wschodnim. Przy 
bombardowaniu linij kolejowych tra 
fiono znowu i zniszczono wielką 
ilość sowieakich obiektów transpor- 
towych i zaopatrzeniowych, 

Między innymi zniszczono pociąg 
towarowy z działami i długi szereg 
wagonów załadowanych czołgami, 
Licznymi celnymi bombami zrywano 
bez przerwy na różnych odcinkach 
tory kolejowe. ł 

Również skuteczny był udział sil- 


uych oddziałów przy wspomaganiu 
wojska w walkach na ziemi. Bolsze- 
wickie oddziały poniosły od bomb i 
ognia samolotów poważne straty. 


Komunikat włoski 


RZYM, 2 października. 
(PD). Kwatera Główna Sił 
Zbrojnych podaje do wiado- 
mości: W Afryce północnej 
ostrzelały niemieckie samoloty 
na wybrzeżu Cyrenajki ogniem 
karabinów maszynowych sa- 
molot typu Blenheim i zmusiły 
go do wodowania. Wkrótce 
potem maszyna zatonęła. Inne 
niemieckie samoloty zaatako- ` 
wały następującymi po sobie | 
falami obiekty wojskowe w: 
Tobruku. Przeciwnik dokonał 
nalotów na niektóre miejsco- 
wości w Cyrenajce, m. i. Dże- 
bel, gdzie trafiono w szp. polo 


ądzeń portowych 


wy. Inne samoloty brytyjskie 
bombardowały Trypolis. Usz- 
kodzono kilka domów prywat- 
nych i szpital kolonialny. 

W Afryce wschodniej pró- 
bował oddział nieprzyjacielski 
zbliżyć się do naszych stano- 
wisk w rejonie Gondaru. Od- 
dział został zatrzymany przez 
jedno z naszych pól minowych 
a następnie ogniem artyleryj- 
skim rozbity. Nieprzyjaciel- 
skie samoloty przeleciały nad 
naszymi punktami oporu i wy- 
wołały bombami kruszącymi 
lekkie szkody materialne. Sa- 
moloty włoskie bombardowały 
w nocy na 2 października przy- 


stań lotniczą z Nicosia (Cypr). | 


W Kanale Sycylijskim zaata- 
kowało 7 włoskich myśliwców 
zespół 8 „Hurricane“ i 2 z nich 
zestrzeliło. 


Ostrzeliwanie Petersburga 


BERLIN, 1 październińa (PD), Naj. 
cięższa artyleria niemiecka ostrzela. 
ła w dniu 39 września ponownie z 
dobrym skutkiem znajdujący się w 
porcie Kronszładtu pancernik 
„Rewolucja październikowa”, Pan. 
cernik ten, który w poprzednich 
dniach został kilkakrotnie ciężko 
uszkodzony przez granaty został po- 
nownie kilka razy trafiony. W por- 
ele Oranienbaum ustrzeliwano sku- 
tecznie krążownik sowiecki. Następ- 
nymi celami ostrzeliwanymi przez 
cieżką artylerię niemiecką były urzą 
dzenia portowe w Oranienbaumie, 
gdzie zaobesrwow”no silny wybuch 
i pożar o dużym zasięgu. 

BERLIN, 1 października, (PD), 
Ciężka niemiecka artyleria ostrzeli- 


wała 30 września z dobrym śkut. 
kiem ważne zaklady przemysłowe w! 
Leningradzie. 


BERLIN, 2 paźdzcitnika, ZR 
W rejonie Leningradu acz 
nadal niemiecka -ciężka artyleria 
1 października, jak się DNB z kół 
wojskowych dowiaduje, skuteczue 
ostrzeliwanie portów wojennych — 
Kronsztadt i Oranienbaum, W Kron- 
sztacie ostrzelały znowu działa nie- 
mieckie sowiecki pancernik  „„Re- 
wolucja Październikowa”.  Wiełki 
okręt handlowy, który znajdował się 
w Oranienbaum, został podpalony. 
Dalej ostrzeliwała niemiecka ciężka 
artyleria ponownie ważne zakłady 
przemysłowe Leningradu, Fabryki 


kirowskie, gazownia i elektrownia 


znalazły się pod skutecznym ogniem, 
Silne pożary i rozległe chmury dy- 
mu Świadczyły o trafieniu obicktów, 

BERLIN, 2 października, (PD). 
Małe niemieckie lodzie patrolujące 
zauważyły — jak donosi DNE z kół 
wojskowych — 29 września w Fiń. 
skiej zatoce dwa sowieckie ścigacze, 
Niemieckie łodzie zasypały ogniem 
jeden ścigacz tak, że jasno pionąc 
musiał on zwolnić bieg i przechylił 
się na bok. Pod skniecznym ogniem 
niemieckim drugi sowiecki Ścigacz 
okrył się zasłoną dymną, Pomimo 
zasłony niemieckie armaty tak cięż- 
ko trafiły w sowiecką łódź, że uczy- 
niono ją niezdolną do walki, 


h| Atak na miasta 


mmm 


UI 


bryty 


BERLIN, 1 października (PD), Sil 
niejsze zespoły niemiegkiego lotniet 
wa zaatakowały w nocy z 30.9. na 1 
października pewien ważny port zao 
patrzenia n wschodnim wybrzeżu 
Anglii następującymi po sobie fala- 
mi. Według pierwszych meldunków 
załóg, które powróciły, atak można 
było przeprowadzić przy jasnej wi- 
dz'alności ziemi, zaobserwowano licz 
ne pożary i detonacje, Poza tym bom 


bardowano jeszcze dwa miasta w 
Szkocji. 


Mierezite rrojokty 


STOKHOLM, 2 paździer- 
nika. Korespondent morski 
londyńskiego „Times'a' kry- 
tykuje projekty angielskich 
gazet na temat możliwości 
przyjścia z pomocą Związkowi 

owieckiemu i określa niektó- 
re z tych projektów jako 
wprost fantastyczne. 

Tak np. mówiło się o tym, 
pisze korespondent, że angiel- 
skie i amerykańskie ładunki 
materiału mogłyby, w wypad- 


ku gdy transirańska kołej nie | 
docierać do | 


sprosta zadaniu, 
Związku Sowieckiego | 
przez Archangielsk. Istnieje | 
jeszcze bowiem połączenie ka | 
lejowe między Archangięlskiem | 
i Moskwą, i Sowiety uczyniły 

w ostatnim czasie duże wysił- 

ki, by tę „drogę arktyczną” 

poprawić i rozbudować, Niesz- 

częście tylko w tym, że ta dro- 

ga z końcem września staje się 

bezużyteczną i że port w Ar- 

changielsku przez najbliższych 

8 miesięcy w ogóle nie może 

być brany w rachubę jeśli cho- 

dzi o jakiekolwiek transporty 

większych rozmiarów. 


drogą 


Udział Wiochów 


w mniszczycielskiej bitwie w rejonie Kijowa 


RZYM, 1 października (PD). Wed 
ług wiadomości prasy włoskiej uzu 
pełniających wymienioną w komuni 
kacie niemieckim bitwę niszczyciel. 
ską na wschód od Dniepru, otocze- 
nie Sowietów odbywało się przez 
wojską włoskie na przestrzeni ma- 
jącej szerokości 100 kilometrów i 
idącej 100 kilometrów w głąb. Przy 

+ jednoczesnym koncentrycznym ata 
ku z północnego zachodu i południo 
wego wschodu t. zn. w kierunku bie 
gu Dniepru, udało się włoskim od- 
działom już po pierwszym dniu ko- 


ciół zamknąć, w następnych zaś 


| oem waa e ziee osla 
tecznie oczyścić. 

Ponieważ wzięci dotychczas jeńcy 
pochodzą z czterech różnych sowie 
ckich dywizyj piechoty, zostały 
prawdopodobnie te cztery dywizje 
w kotle tym zamknięte i zniszczone. 

Dzienniki włoskie podkreślają nie 
zwykle ciężkie warunki, które woj- 
ska włoskie musiały przezwyciężyć. 
Liczne odcinki frontu zostały zamie 
nione przez Sowiety w pola minowe, 
pozatym użyto dużych sił pancer- 
nych. Udział włoskiej broni powie 
trzhej i saperów w tym sukcesie 
wojsk włoskich jest również podkre 
ślany. 

RZYM, I października (PD). Wło 
ski korpus ekspedycyjny znajdował 
się według urzędowego doniesienia 
w ostatnich dniach w walkach mię- 
dzy Dnieprem a jednym z jego do- 
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pływów. W trwającej kilka dni ak- 
cji biły się dywizje włoskie z nad- 
zwyczajną energią. 

Na froncie jednej z dywizyj wło- 
skich przedpole zostało zasiane S0- 
wieckimi trupami, Oczyszczanie te- 
renu z oddziałów wojskowych 4 bol 
szewickich dywizyj postępuje Dna- 
przód. Liczba wziętych przez kor- 
pus włoski jeńców wynosi obecnie 
Ponad 5000, podczas gdy zdobyty bo 
gaty materiał jeszcze nie został zli 
czony. Włoskię lotnictwo zestrzeliło 
w osłatzich tygodniach około 15 nie 


| przyjacielskich sametotd w, 


RZYM, 1 października, Ostatnie 
resztki otoczonych na Ukrainie przez 
włoski korpus ekspedycyjny wnjsk 
sowieckich zostały według specjalne 
go komunikatu Stefani zniszczone. 
Oprócz ogromnej ilości zabitych i 
rannych wzięto do niewoli 7000 jeń 
ców i zdobyło wielkie ilości materia 
łu wojennego. 


Skutki niespodziewa- 
nego ataku 
BERLIN, (PD). DNB komunikuje 
ze źródeł wojskowych: Podczas ni. 


ny wschód od Dnieprop'etrowska w 
środku idących w formie obcęgów 
oddziałów niemieckich i włoskich 
znajdował się niemiecki pułk pancer. 
ny, który niespodziewanie przeszedł 
do ataku i spowodował zamknięcie 
się obcęgów i stworzenie wielkiego 


LI 


KIESKIEJ. 

W tym samym czasie oddziały 
niemieckie i włoskie pędziły coraz 
to nowe masy bolszewików, stłoczo 
ne wskutek ataku czołgów, Otocze. 
ni bolszewicy zostali ściśnięci i zni- 
szczeni. 


Olbrzymie ilośc! zniszczonego ma_ 
| teriału wojennego, tysiące trupów i 
długi szereg jeńców 
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świadczyły o 
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Sytuacja 


ca froncie 


BERLIN, 1.10. (PD). Z kół woj- ; 


skowych informuj. DNB: Na szero- 
ką skalę zamierzone ataki  bolsze- 
wiekie na środkowym odcinku fron- 


tu wschedniego zostały wśród cięż- 


środkowym 


kich strat w judziach i włełkiej stra 
cie materiału wojennego odparte. 
(i 
Rozpowszechniane przez Londyn 
twierdzenie, że Niemcy na wspom- 
nianym odcinku frontu zostali od- 
rzuceni jest czystym wymysłem, 


1 


| 


szczącej bitwy w rejonie na półno. ų 


kotła, sprzyjającego hityie zrszęry | 


|za karę. 


ciężkich walkach, które spowodo. 
wały zniszczenie trzech dywizyj so 
wieckich. 

—0— 


Strajk w Glasgśw. 


SZTOKHOLM, 1 października (P. 
D.). W mieście Glasgow doszło wed 
ług doniesienia „Daily Mail“ do ol- 
brzymich demonstracyj szkockich ro 
botników przemysłu zbrojeniowego, 
którzy zastreikawsi Pochód dës 
moństrantów maszerował głównymi 
ulicami Glasgowa aż do izby hand 
lowej, gdzie zatrzymał się, Herbert 
Morrison, minister wewnętrznego 
bezpieczeństwa, który na kilka dni 
przybył do Szkocji, aby ustalić przy 
czyny tamtejszych niepokojów 
wśród ludności. 

Skoro demonstranci ujrzeli mini. 
stra, uderzyli tłumnie, jak przedsta 
wiciel „Daily; Mail* donosi, na nie- 
go kołem i domagali się załatwienia 
ich skarg. 

Morrison który sam pochodzi 
partii robotniczej, oświadczył. że je- 
go ministerstwo nie jest „właściwe“ 
dla skarg robotników. Niektóre czyn 
niki zaproponowały, by strejkują- 
cych robotników wciągnąć natych- 


Z 


miast do wojska. To żądanie daje 
okażję niektórym szkockim gazetom 
do postawienia pytania, czy służbę 
w brytyjskim wojsku należy uważać 
>a 
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BERLIN, 1  październiką (PD). 
Atak silniejszych zespołów niemiec 
kich samolotów bojowych na Newe 
Castle, jak teraz się okazało, był bar- 
dzo skuteczny. Atak odbywał się od 
początku do końca przy sprzyjają. 
cej pogodzie, co bardzo ułatwiało 
wykonanie zadania. 

Trafione zostały przede wszystkim 
koszary, domy i parki w przystani, 
gdzie zauważono wielkie wybuchy. 
Wywołano jeden wielki, oraz 12 
większych pożarów, 

Mimo silnej obrony wróciły wszy 
stkie niemieckie samoloty z powro- 
tem. Jeden balon zaporowy nieprzy 
jaciela został zestrzelony nad mia- 
stem i runął w płomieniach do mo 
rza. Poza Newcastle bombardowano 
jeszcze liczne porty na brytyjskim 
wschodnim wybrzeżu, między inny. 
mi Abderdeen, Hull, Ramsgate. Przy 
atakach na nocne lotniska zestrze. 
lono jeden brytyjski bombowiec. 

~ 


NOWY JORK, 2 października (PD). 
„Associated Press“ donosi z Londv 
Ru, że ostatniej nocy lotnictwo nie- 
mieckie bombardowało godzinami 
pięć północno . wschodnich miast 
brytyjskich. Szkoda jest znaczna. 
Powstał szereg wielkich pożarów. 

„United Press“, donosi, że zacho 
"di: obawa, że szkody materialne i 


a | ofiary w ludziach są większe, aniźrij 


początkowo "sądzono. Poszczegń:rne 

wA jscowości sły krótko ale mocna 
ji j - 
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BERLIN, 1.X. (PD), W czasie na- 
lotów brytyjskich samolotów — na 
obszar kanału, niemieckie myśliwce 
się DNB z kół 
wojskowych — zestrzeliły dzisiej- 
szego popołudnia według komuni- 
katów cztery nieprzyjacielskie samo 


pa 
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— jak dowiaduje 


loty myśliwskie, nie ponosząc przy 
iym żadnych strat. 


BERLIN, 1.X. (PD). Według ko. 
munikatu, otrzymanego drogą ra- 
diową, niemieckie samoloły bojowe 
o dalekim zasięgu zatopiły w ciągu 
dnia w porcie wysp Owczych nie- 
przyjacielski stalek handlowy o po. 
jemności 2000 trb. 


BERLIN, 1 października (PD). Nie 
mieckie myśliwskie łodzie padwod 
ne i łodzie patrolowe zestrzeliły 30 
września na obszarze Kanału trzy 
brytyjskie bombowce. 


BERLIN, (PD). Jak DNB z od- 
nośnych źródeł komunikuje, angiel- 
ska broń powietrzna w dalszym cią 
gu prowadziła ataki skierowane prze 
ciwko szpitalom. Po bombardowa.- 
niu przez brytyjskie samoloty my- 
i śliwskie budynku włoskiego szpila- 
Ila wojskowego w Afryce Północnej 
jak również trzykrotnym obrzuce- 
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niu prerez namhy wyróż"io szer wo” 
nym krzyżem oznaczonych budyn. 
ków szpitalnych w Bardii, zaatako. 
kowały bombowce brytyjskie w dn u 
28 września szpital na wyspie Rha- 
dos, przy czym dach szpitala wyraź 
nie oznaczony czerwonym krzyżem 


został uszkodzony. 


RZYM, 1 października (PD). Spee 
jalny sprawozdawca agencji Stefani 
donosi, że na froncie północno-al: 
kańskim trwają zwycięskie ataki ni: 
mieckich i włoskich lotników z: 
nieprzyjacielskie okręty. 

Wioskie bombowce  zaatakowa” 
we wtorek mola i groble portu w 
Tobruku i obrzuciły bombami * 
ostrzelany ogniem karabinów maszy 
nowych urządzenia i baraki w rej: 
n'a Marsa Matruk, Włoski bombowie 
trafił bombą na północ od So'lum s 
wielki angielski parowiec handław, 
o 3000 ton. Inny samolot zes'rze! 
samolot brytyjski, próbujący zaatu 


mo” * 


į kować wioski parowiec. r 4 
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Przeżycia komunisty w Związku Sowii Sowieckim 


Uprzemysłowienie Związku 


Całą 
kiego naslawiono na 


gospodarkę Związku Sowiec 
jeden cel: 


uzbrojenie czerwonej armii do spo- ; 


dziewanej wojny rewolucyjnej, oraz 
na konieczne do tego organizowanie 
na olbrzymią skalę uprzemysłowienia 
kraju, i to w tempie poprostu szalo 
nym. Było zupełnie jasne, że w tej 
sytuacji nie mogło być mowy o ja- 
kiejkolwiek zdrowej, organicznie się 
wiążącej i uzupełniającej gospodar- 
ee. Powstał niegospodarczy, bezpla 
nowy chaos na wszystkich odcin. 
kach zaopatrywania tak pracujących 
mas w najelementarniejsze, potrzeb 
ne do codziennego życia artykuły, 
jak i przemysłu oraz rolnictwa w 
maszyny, przyrządy i narzędzia. 

Kała zaufane oddawna się orien- 
tawały w rzeczywistej sytuacji i 
nie dawały wiary  przedkładanym 
statystykom o wielkiej jakoby wy- 
dajności produkcyjnej różnych ko- 
misariatów ludowych. Wszyscy wie 
dzieli, że te „góry danych statysty- 
ceznych“ mają znaczenie tylko pro- 
pagandowe, i to jedynie dla zagra 
nicy 

Na posiedzeniu Centralnego Komi 
tetu Partii, na którym badano dane 
drugiej piatiletki, dostarczone przez 
kontrolę, doszło do gwałtownego 
zderzenia między poszczególnymi 
przywódcami partii i gospodarki, 
oraz do osobistych napaści. Każdy 
z obecnych komisarzy ludowych sta 
rał się na podstawie własnego ma- 
teriału statystycznego udowodnić. 
łe wydajność w jego resorcie jest 
największa i że prowadzony przez 
niego dział gospodarki sowieckiej 
jest najważniejszy, 


budżetu. 


Ceniony za swoją odważną rzeczo. 
udowy dla 


wość ówczesny komi arz al 
spraw rolnych, J f 
trzymał, i w pewnej 
łał: „Wszyscy siedzimy tu razem i 
zamiast zajmować się w istocie smu 
tnymi, realnymi stosunkami, jakie 
panują w naszej gospodarce oraz 
starać się naprawić, wysilamy się 
na naokłamywanie jedni drugich. 
Upokarzającym jest przy tym to, 
iż wszyscy wiemy, że każdy kłamie. 
i że w ten sposób okłamujemy sie 
wzajemnie“, 


nie ' 
wili zawo. 


Pracujący w kierujących urzędach 
centralnych państwa fachowcy, gru 
pujący się około Rykowa, Syrcowa. 
Piatakowa i innych, a 
większość  „speejałistów 
nych“, którzy wyrośli 
hyli tam przeszkoleni, 
świadomość, że jeśli miało się jesz 
cze coś uratować, należało szybko 
i radykalnie zmienić kierunek gv- 
spodarki państwa. 

Lecz Stalin postanowił inaczej. 
Dla niego nie istniał bałagan w go 
spodarce, nie istniały dychawiczne 


zwłaszcza 

partyj- 
zagranicą i 
mieli pełną 


"m A Eo E 
„płrzymać jak najwięcej pieniędzy 


| fabryki! W:dział tylko statystyki, 
które ogłaszano Światu jako „zwy» 
cięstwa socjalistycznego kierowania 
gospodarką*. Jedynie on był świę- 
cie przekonany, że w sowieckiej go 
spodarce jest wszystko jak najłe- 
piej, a niepowodzenia są albo zupeł 
nie zrozumiałym wynikiem począł. 
kowych trudności, albo też zostały 
spowodowane przez „szkodników“, 
Przedsiębiorstwa przemysłowe i war 
szłaty Związku Sowieckiego znał 
tylko ze słyszenia albo też z repórta. 
ży fotograficznych, które przed- 
kładał mu Kaganowicz. 


To zdanie Stalina, które jako urzę 
dowy pogląd partii przez bliższe je 
go otoczenie zostało bezwzględnie 
było energicznie 
popierane przede wszystkim przez 
kierujące sfery partyjne na prowin- 
cji. 

Poczynając od r. 


przeforsowane, 


1928/29 docho- 
dziła do coraz większego znaczenia 
wzrastająca slale liczba owych ter- 
roryzujących, brutalnych ludzi, 
która, nie posiadając przygotowania 
fachowego oraz umiejętności pano- 
wania, a także poczucia osobistej i 
społecznej odpowiedzialności, w la 
tach rewolucji dorwała się na pro- 
wincji do władzy i panowała tam 

| zzyglacyjnie. jako „potentaci par 

tyjni*. Zpośród nich wybierano kan 
dvdatów do centralnych organów 
partvjnych i Oni też 
forsowali owe plany budowania „gi 
gantów*, które miały służyć nie dla 
odhudowania zrujnowanego życia 
gospodarczego, lecz do przygotowa- 


państwowych, 


szy opór, stawiany tym dyletantom, 
piętnowano jako „małomiasteczko- 
we zacofanie*, a później 
„szkodniciwo”. Oni to, opętani ma 
nią wielkości, zachwycali się hasłem 
Stalina „dopędzć i prześcignąć” za 
wszelką cenę i na wszystkich odcin 
kach przemysł zagraniczny. 

Po wdarciu się tych świeżych sił 


s 


BERLIN, -2 
Nieniieckie lotnictwo, jak DNB 
miarodajnych Źródeł dowiaduje się, 


z 


wykazało również w ostatnich trzech 
duiach września swoją wyższość jeś 
F chodzi o siłę bojową i technikę, W 
| przeciągu trzech dni zestrzejono 43 
'samolofy brytyjskie, podczas gdy lo 
fnictwo nicmicekie w walce przeciw 
ko Anglii nie straciło ani jednego 
samolotu, Przy swoich nalotach nace 
| nych na Rzeszę ograniczyli się Bry 
tyjczycy w calości do bezskuteczne 
go zrzucaria homh, 

| Rów. ież podczas jednego naletu 
I 


na Norwegię musieli Oni 


NIEDOLE ANNY. 


Opowieść o losach wiinianki w czasach ostatnich 


Noc zapadła. Obie 
aty się GzOć. Ciotka Pola rywala się 
na każde stuknięcie i szła słuchać 
pod drzwiami. Każde aulo, przejeż- 
dźżające ulicą, sączyło w ich dusze 
przerażenie. 


Anna ułożyła Asia, sama usiadła 
koło łóżeczka i trwała w ni'eruchom | 


mym olępieniu. Zdawało się Anute, 
że przez tę jedną noc przybyło jej 
wiele lat. 

Rano Anna zdecydowała się: 
grzebała w pamięci wszystkich zna. 
jomych w Wilnie į w jego najbliź- 
szych okolicach. Postanowiła powę- | 
drować z dzicekiem na ręku od 
drzwi do drzwi, by szukać schronie. 
nia. 

— Jak nie zastaną w „domu, to 

najczęściej dają spokój — słyszała 

poprzedniego dnia. — Trzeba się u- 

krywać przez pewien czas, aż się u- 

spokoi przestaje być 

szczutym zwierzęciem na parę tygo- 
dni lub miesięcy. Tak było we Lwo- 
— wie... 


: 


i człowiek 


A potym znów to samo. 


kobiety nie kła. ) j 


od. | 


— Czyż można tak żyć? A może 


PE się z rezygnacją losowi? 


Gaybyz tylkó o nią samą. chodzi- | 


ło! W grę wchodził AŚ! Co będzie z 
„dzieckiem, jeśli ich rozłączą? 

Zgodnie z postanowieniem wczes. 
nym rankiem Anna z Asiem wysu- 
nęła się z domu. Wzięła koszyczek, 
trochę w nim bielizny i pożywienia. 
| Udala się na Legionowa, gdzie miesz 
| kała jej dawna koleżanka szkolna. 
W domu nie zastała nikogo. 

— Wyjechali wszyscy do krew- 


nych na wieś — objaśnili ją sąsie- 
dzi. — Chyba nie wrócą prędko. 

Wróciła. Posiedziała trochę na 
murku na Małej Pohulance, po tym 
na górze Buffałowej. Wypoczęła i 
ruszyła na dalsze poszukiwania. 

W jednym z domów, do kiórych 
pukała, oświadczyli jej: 

— Sami czekamy, że lada chwiła 
po nas przyjadą. Jesteśmy już nawet 
spakowani, - 

W innym odmówiono jej wręcz 
gościny: 


nia rewolucji światowej. Najmniej- Í 
į . sps 
niewykwal:fikowaną obsługę 


jako 


GONIEC 


w 1929/30 r. zaczęło Się rozszerza- 
nie dotychczasowych planów rozbu 
dowy. Rozpoczęto chaotyczną budo 
wę zakładów przemysłowych o nie 
bywałych rozmiarach nie badając 
wpierw, czy istnieją wystarczające 
bazy surowców. Dużo z tych zakła. 
dów, po zmarnowaniu olbrzymiego 
mnóstwa materialu budowlanego o- 
raz milionowych kwot na oplacenie 
pracy, jeszcze przed ich wykończe. 
niem trzeba było „konserwować“, 
Ale i to „konserwowanie“ było myd 
leniem oczu. Wykończenie bowiem 
i puszczenie w ruch tych zakła- 
dów mie doszło nigdy do skutku, 
gdyż w międzyczasie pokazało się, 
że na miejscu nigdy nie było surow 


ców, choć przedtym twierdzeno, że . 
są albo też, że surowce ze wzglę- 


dów gospodarczych czy technicznych 
nigdy na miejsce nie mogły być do 
starczone. 

Z drugiej strony często budowa- 
no z niesłychanym nakładem pienię 
dzy i pracy ludzkiej gigantyczne 
elektrownie w niedostępnych, bez. 
drożnych okolicach, a dła ich po- 
tężnej wydajności elektrycznej nie 
tylko obecnie, ale i dziesiątki 
lat, nie ma zbytu oraz 


na 
możliwości 
wykorzystania. 

Gwałtowne próby puszczenia fab 
ryk w ruch przy pomocy niewykwa- 
lifikowanych sił, skończyły się zu- 
pełnym fiaskiem. Skutek był ten, że 
dopiero co przywiezione, za wydar 
te głodującej ludnośc* pieniądze ku. 
pione zagranicą kosztowne urządze. 
nia techniczne, w ciągu kilku tygod 
ni zostały zupełnie zepsute przez 
i trze= 
ba było kupować nowe urządzenia. 
Nadto przeważną część wyproduko- 
wanych przez niewyszkolonych ro- 
botników wyrobów fabrycznych, 
jako zupelnie niezdatnych do użyt- 
ku, trzeba było zniszczyć. 

W niezliczonych wypadkach biu- 
ra projekiów, które wyrastały jak 


rza, Niemieckie iołnictwo natomiast 


CODZIENNY 


grzyby po deszczu, robiły zupełnie 
złe projekty bardzo skomplikowa- 
nych przedsiębiorstw  przemysło- 
wych. Na podsiawie tych fałszy- 
wych albo też niewystarczających 
planów zamawiano maszyny, które 
po nadejściu, ze względów technicz 
nych, nie pasowały do siebie. 
Dostarczone instalacje do elektro 
wni były za słabe do puszczenia w 
ruch licznych maszyn zakładów, 


Skomplikowane automaty i pół- 
automaty, które były absolutnie nie 
potrzebne do produkcji zamierzo- 
nych wyrobów, oraz zbyt drogie, 
musiały być w krótkim czasie zastą 
pione przez mniej skomplikowane 


maszyny, 


Place budowlane 
(gdzie na polecenie 


| na prowincji, 
E być wyciśnięte zpod ziemi gl- 
I 


półanalfabetów 


ganty przemysłowe, już w kilka mie 
sięcy po rozpoczęciu pracy podob 
ne były do olbrzymich pobojowisk. 
Walały się wszędzie nawpół odpa- 
kowane drogie maszyny do produk- 
cji narzędzi, nadesłane z Niemiec, 
nanośniki, zakupione w Anglii, przy 
wiezione z Ameryk* pogłębiarki, pod 
czas gdy potrzebne do tego liny sta. 
lowe, kupione „ze względu na ta- 
niość* w innym państwie, znajdowa 
ły się gdzieś pod kupą wyrzuconej 
ziemi. Deszcz i śnieg, zimno i upał 
zmieniały się, a pod ich wpływem 
te leżące przeważnie pod gołym nie 
bem milionowe wartości w krótkim 
czasie niszczały. 


Roboty budowłane posuwały się 
bardzo powoli, przy robieniu bo- 
wiem projektów nie uwzględniano 
zwykle warunków miejscowych. Na 
miejscu, gdzie projektowano budo- 
wę, zamiast równej doliny był błot- 
nisty teren pagórkowaty. Żeby móc 
budować projektowany zakład prze 
mysłowy, trzeba było najpierw sko 
pać pagórki, zasypać 
oraz odwodnić cały teren. Polrzeb- 


października (PD).| od wybrzeża a bomby rzucić do mo- , nad Kanałem Św, Jerzego, na połud 


niowo - wschodnim i wschodnim wy 


| niosło w dzień swój ogień zwycięsko | lrzeżu Anglii, brytyjskie obozy woj 


dookoła Anglii, Przez wyspę brytyj | 
ską aż do Szkocji, zaztakowzła sil- | 
niejszymi oddziałami i » dobrym | 
skutkiem centrum budowy okrętów 
New - Castle, zatopiło ua wschód od 
Greai-Yarmout okręt iowarowy © 
8000 TRB I jeden okręt wojenny Z 
konwoju kontrtorpedowców, jak rów 
nież kolo wysp Owczych 2 okręty 
3.300 


towarowe o łącznym tonażu 
TRB, 
Dniem t nocą aiakowało oro woj 


— Niech się pani nie gniewa, ale 
ja mam siedmioro osób starych lub 
dzieci. Za nich wszystkich ponsszę 
odpowiedzialność. Nic mogę ich na- 
razić przez ukrywanie pani. 

wieczorem Anna wróciła do do- 
mu. 

—- Nikt po nas nie przyjeżdżał, 
racze Po jla, 


uru 


Aniu =="mcigowh== 
A .lu tak pusto samej, jak zabrafi 
Emilcię i Stasiuka. Rady sobie czło- 
wiek nie może dać. Nawet modlić się 
trudno... 

zdrzemnęły 


Nie rozbierając się, 


się obie znużone., Zdziwił Annę 
brzask dnia i wołanie Asia. 

— Tak mocno zasnąłam. Sama 
nie wiem, jak się bo slato — uspra 


wiedliwiałą się. 

— Przecież ty, Aniu, nie nie” jad 
łaś cały dzień i całą poprzednią noc 
nie spałaś. Stracisz siły, a polrzeba 
ich coraz więcej w tym bolszewic- 
kim piekle. 

Anna przypomniała sohie: 

— Mikołaj zapowiedział swoją wi 
zyłę na 22-go, na niedzielę, Wie na 
pewno o wszystkim. Więc zapewne 
nie grozi mi ap ozpieczeńctwo.. przy 
najmniej narazie. Jeszcze prawie ca i 


sy BA 2 


My WPINMY" UMYTE Paz 


| stematycznie 


skowe i składy małeriatów, urządze | 
nia przeładunkowe i parki amunieyj | 
nc pod Tobrukiem i uszkodziło PRZ 

ważnie jeden statek handlowy na 

Morzu Śródziemnym, 

Działania na wschodzie były sku- 
tecznie wspierane następującymi po 
sobie falami ataków z powietrza na 
umocnienia polowe i stanowiska SO 
wietów. Silne zespoły niszczyły Sy- | 
urządzenia kolejowe 
koło Charkowa, w rejonie Pońea, 


zawrócić; skowe urządzenia i tereny portowe ped Moskwa, w rejor'e źródeł Wol. | 


Dzień schodził po dniu ze straszii 
wą powołnością. Po ulicach w nocy 
i w dzień huczały ciężarówki, wywo 
żące ludzi. Do Anny docierały wiado 
mości. 

— Odszedł pierwszy transport. Na 
wagonach było napisane „Omsk“. 

— Kogo właściwie oni bior 4? Wy 
wożą intęlisentów, 


robotników, slar 


3 AFEC 
NOE 


CÓW, dzieci, Gtzruszme... 
wie uważa ją za wroga? 

Na to nikt pie umiał dać odpowie 
dzi. 

— Na Meczetowej była 
strzelanina, Chcieli zabrać jednego. 
Zaczął strzelać. Zabił jednego agen 
la i uciekł, chociaż strzelali zą nim. 

— Jeszcze cpnajmniej sto wago- 
nów oczekuje na przymusowych pa- 
sażerów, 


w nocy 


— Kolejarze mówią, że ładują do 
wagonów po 70 i więcej osób. Drzwi 
zamknięte, łudzie nie mają czym od 
dychać. Więcej się podusi, niż doje 
dzie na zesłanie, 

— W pewnej fabryce zwołali ro- 
botników na wiec i tłumaczyli im, 
jaka ta władza bolszewicka dobra: 
wrogów ludu nie więzi, nie rozstrze 


l nach, 
kaj. Ś 


a. m w Fa 


p ŮŮŮĖ 


ne były do tego niesłychane prace 
ziemne, których jednak w projekcie 
nie przewidziano. W ten sposób nie 
tylko odwlekało się budowę, ale i 
koszty wzrastały w nieskończoność. 
Usiłowania fachoweów o przeniesie- 
nie budowy na dogodniejszy teren 
rozbijały się o upór potentatów par- 
tyjnych, Oświadczali demonstracyj. 
nie, że chcą budować właśnie na 
tym miejscu, przed klórym gospo- 
darka kapitalistyczna cofnęłaby się 
z przerażenia. Taką już jest bolsze 
wieka „wytrwałość“, 


Tymczasein maszyny dostarczone 
przez zagranicę w terminie, 
pod gołym niebem. 


leżały 


A jeśli roboty postąpiły tak da- 
leko, że można było rozpocząć mon 
towanie maszyn zagranicznych, po- 
kazywało się, że częściowo są 
do niczego. Biura projekcyjne zwa- 
laty całkowitą winę na zagranicz- 
nych dostawców, którzy jakoby zło 
śliwie albo też z chciwości na zaro 
bek nie dostarczyli właściwych ma- 
szyn. 

Powstawały więc z firmami zag- 
granicznymi konflikty, które zaw- 
sze kończyły się tym, że dostawcy 
udowodniłi, iż maszyny były dostar 
czone w porządku. 


już 


W ten sposób „przeprojektowano* 
sctki milionów rubli w złocie oraz 
miliardy rubli papierowych. 

A końcowy rezultat tego chaosu 
gospodarczego? Nawpół wykończo- 
ne fabryki, niezliczone cmenlarzys- 
ka maszyn, olbrzymie góry wybra- 
kowanych towarów, niezliczone skar 
gi oraz protesly ze slrony ludności 
na dostarczone  Inałowartościowe 
wyroby przemysłowe, i komplelne 
zdyskredytowanie sowieckich wyra 
bów przemysłowych na wszyst- 
kich rynkach zagranicznych. 

Fakty te nie mogły być nalurałnie 


zagłębienia | na stałe utrzymane w tajemnicy. 


Celem ukrycia przed oczyma lud. 


Od Norwegii «aż po Sahare 


dziciuw shkuteczmnie lotnictwo róczniechie 


gii pod Łeniugracem, przy czym SR 
myth tylko pociągów z transporta- 
mi zniszezono 33. 

Lotniska sowieckie były bez przer 
wy bonibardowane. Na ziemi i w 
walkach powietrznych zniszczono w 
| tych trzech dniach więcej aniżeli | 
260 samolctów sowieckich, podczas 
gdy stracono tyłko 8 maczyn włas= 
nych. W rejonie Kronszładiu trafio 
no ciężką bomhą w sowiecki pan- 
cernik i sowiecki krążownik. 

Najważniejsze ze stunowiska wo 
jennego urządzenia w Leningradzie 
i w Moskwie były każdej nocy cel 
nic bombardoware, 


leśo 


ności sowieckiej właściwych przv. 
czyn zbrodniczej gospodarki, chwy- 
cono się wypróbowanego środka 
wszystkich niezdolnych  despotów: 
za wszelką cenę szukać i znaleźć 
winnych -7 

O to, że się ich znalazło, postarał 
się przyjaciel Stalina, później roz. - 
strzelany szef GPU, Jagoda, oraz je- 
go poprzednik na tymi stanowisku, 
Mienżyński, jak również Krylenko 
ze swoim aparatem sądowniczym. 

W krótkim czasie więzienia „pań 
stwa robotników“ były przepełnio- 
ne iechnikami-inteligentami, oraz 
fachowymi robotnikmi.  Inscenizo” 
wano proces za procesem, a zdumio 
ny obywatel sowiecki i zagranica 
dowiadywali się, że „bezczelny wróg 
klasowy podniósł głowe“, by pozba 
wić biedaka Stalina owocu jego ge- 
nialnych prac, mających na celu 
uszczęśliwienie pracujących Związku 
Sowieckiego. 


Skulek zrzucenia odpowiedzialno 
ści na fachowców i robotników fa- 
chowych miał dla gospodarki sowie 
ckiej fatalne następstwa. 1930/31 r. 
rozpoczęła się masowa ucieczką sił 

iechnicznych do tych zawodów i 
| czynności, w których nie były po- 
| irzebne wiadomości techniczne, a 
' przede wszystkim gdzie nikt nie był 
osohiście odpowiedzialny. 

Wobec niesłychanego braku tech 
nicznych sił fachowych przemysł 
sowiecki znalazł się w bardzo przy» 
krej sytuacji. Ale poradzono sobie. 
Zarządzono badanie poprzedniego 
życia oraz wykształcenia wszystkich 
funkcjonariuszy sowieckich, a na- 
wet robotników w zakładach prze» 
mysłowych. 

Na podstawie specjalnego usławo 
wego zarządzenia powyławiano zro 
zpaczonych fachowców z miejsc, 
gdzie się powciskali; otrzymali no 
minacje na odpowiedzialne stano. 
wiska. i zmuszono ich pad rygorem 
surowych kar do natychmiastowego * 
rozpoczęcia pracy, którą dobnowoł 
nie porzucili. 

Z końcem 1931 r. w całej gospo- 
darce sowieckiej panował komplet. 
ny bałagan. Fachowiec zmieniał fa 
chowca, dyrektor — dyrektora. - 

Doszło do tego jeszcze jedno. 

Centralna Komisja Kontrolująca 
zebrała materiały, na podstawie któ 
rych udowodniono, że lokalni kie- 
rownicy partii zmieniali często za. 
twerdzony przez ecniralę plan bu- 
dowy i że przeznaczone przez Mosk. 
wę na budowę pieniądze zostały zu 
Żyte na zupełnie inne cele. Zamiast 
budować fabryki, śpichrze zbożowe, 
składy ilp., budowano kina, kluby. 
teniry, place sportowe, łaźnie i po. 
dobne urządzenia które miały być 
budowane z dochodów lokalnych. 

Test zupełnie jasne, że w takiej 
sytuacji trudno było mówić o plano 
wej i uporządkowanej rozbudowie 


przemysłu sowieckiego. 


nie. Tacy dobrodziejc! 


— Wolałbym kulką w łeb — mó ; 


wił jakiś robociarz ponuro, — niź 
patrzeć, jak dzieciaki zdychają jeden 
po drugim w Kazachstanie. 

Pewnej nocy rozpaczliwy krzyk z 
sąsiedniego mieszkania obudził An- 


nę i cały dom. Anna ujrzała przez 


okno stojącą pod domem ciężarów 
| > 
KĘ. 

nia 


Od pamięinej soboty mawia 
rozbierała Się. 
— Niech się ciocia szykuje — PO 


wiedziała prawie spokojnie. 7 Przy 
jechali lu. 

Ciotka zaczęła się modlić. 

Czekaty w milezenia. Krzyk ucichł 
już. Styszały bicie własnych sere, Po 
godzinie zatrzeszczał motor, Samo 
chód odjechał, zabierając trzy osoby 
od sąsiadów Anny. 

Nie spały już do rana. 

Tak mijały dni i noce. Ręce opa- 
dały przy każdej czynności.  Gzło- 
wiek zamieniał się w słuch przy każ 
dym podejrzanym odgłosie, docho- 
dzącym z zewnąlrz. każdy tiurkoł 
motoru, czy okrzyk na ulicy hypno- 
tyzował, naprężał bardziej jeszcze na 


liwuje, tylko osadza na innych tere- | pięte do granic możliwości ludzkiej 
gdzie będą mogli zoe swobod i nerwy. 


| Pewnego dnia Anna uświadomiła 
sohie: 

— Jutro niedziela. On przyjdzie. 
Po mnie, jak się wyraził.. A dziś już 
mniej wywozili... 

Coprawda ludzie twierdzili z prze 
konaniem: 

— Będą jeszcze dwie „czystki*, Te 
raz dopiero kończą wywozić pierw 
8zą parlię. 


ere alon 


Jedni twictcziii, ża następny aten 
wywożenia odbedzie się za kilka dni, 
inni, że za kilka tygodni, a może na 
wet miesięcy. 

Ciężarówki z wywożonymi ludźmi 
już tylko zczadka ukazywały się na 
ulicy. 

— Dziś jeszcze zabrali byłego bur 
mistrza Staszysa — opowiadano An 
nie, — jego córkę i dwoje prześlicz 
nych małych dzieci... 

Dzieci... To słowo ściskało bólem 
serce Anny 

— (o przyniesie jutro? Z ezym 
przyjdzie ten okropny  ezłowiek? 
Jak ja mam postąpić? — zadawała 
sobie pytania Anna, nie umiejąc 7:9 
leźć odpowiedzi. 

T e LOW 
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Podajemy art. Maxa Clauss'a, 
wydr. w ur. 475/476 gaz. „Deut- 
sche Allgemeine Zeitung“. 


Wojna angielska jest wojną, kló- 
rej celem jest przeszkodzenie urze- 
czywistnieniu nowego porządku na 
świecie; widział ją i pragnął jej dłu 
go przed wybuchem także prezy- 
dent Roosevelt. Już w 1936 r., gdy 
narodowo-socjalistyczne Niemcy, 
mając na uwadze połączenie się, 23- 
warły pakt antykominiernowski z 
Japonią, do którego w rok później 
przystąpiła także faszystowska Hla- 
lia jako pierwotny sygnalariusz, Roo 
sevelt gwałtownie się temu sprzeci- 
wił i próbował napiętnować trzy 
mocarstwa. pragnące zaprowadzić 
nowy porządek. jako „napasłników”, 
Zgodnie z tym Wielka Brytania oraz 
dawna republika francuska wypo- 
wiedziały 3 września 1939 r. Rzeszy 
Niemieckiei wojnę, do której póź- 
niej przysiąpiła Italia jako sojusz- 
nik Niemiec i potęga śŚródziemno- 


E 


morska. 

27 września 1940 r., a więc przed 
degżrukcyjnym i reakcyj- 
nym eclom wojny angielskiej po 
raz pierwszy przeciwstawiono wolę 
narodów wywalczenia nowego po- 
koju, mianowicie w kancelarii Rze 


rokiem. 


szy w Berlinie, w obceności Wodza 
Niemiec, minister spraw zagranicz. 
nych Rzeszy, minisier spraw zagra- 
ncznych Italii oraz japoński ambasa 
dor podpisali pakt trzech mocarstw. 


Pierwsze zdanie we wstępie okre 
Sla w sposób ogólnie obowiązujący 
i jaSny zasady nowego porządku. 
„Rządy Niemiec, Italii i Japonii są 
przekonane, że warunkiem trwałe- 
go pokoju jest otrzymanie przez 
każdy naród na Świecie 
mu przestrzeni”, W ten Sposób Ja- 
ponia uznała kierownictwo Niemiec 
oraz lialii przy tworzeniu nowego 
porządkn w Europie, przeforsowane 


należącej 


oraz zwycięsko utrzymane w walce 
z Anglią, zaś mocarstwa te 
kierownictwo Japonii na wschodnio. 


uznały 


azjatyckim obszarze. 


W ciągu pierwszego roku trwa- 
nia pakt trzech mocarstw, który, 
jako obejmująca świat klamra po- 
rządku, wiąże nie tylko zbieżne ak. 
tualne interesy, lecz i głębokie siły 
historyczne trzech państw, udowod: 
nit na obszarze europejskim swoją 
silną moc przyciągającą. Do paktu 
przystąpiły z kolei 
swoich interesów Węgry, Rumunia, 
Słowacja i Bułgaria. Przystąpienie 
do wojny jedynego na południowym 
wschodzie państwa, w skład które- 
go wchodziło kilka narodowości, 
wywołało po bcigradzkim puczu kry 
zys, który doprowadził do zlikwido 


w 


wania z własnej wol tego państwa, 
a to dlatego, że ciemny duch Wersa 
lu nie chciał ustąpić duchowi nowe 
go porządku. Zamiast tego państwa 
16 czerwca przyłączyło się do pat- 
tu nowonłwcrzone państwo Chorwa- 
ckie. 

W kilka dni później niemieckie 
armie na rozkaz Wodza Niemiec 
zwróciły broń przeciwko niebezpie- 
czeństwu bolszewickiemu, 
jącemu nowemu porządkowi w Eu- 
ropie, a nawet istnieniu europej- 
skich narodów kulturalnych i przy 
do potężnego u- 

Obok narodu fińskiego, 
Moskwa przed rakiam pod 
stępnie napadła, obecnie z ufemiec 
ką siłą zbrojną oraz włoskim kore 
pusem ekspedycyjnym na froncie 
wschodnim maszerują, walczą i zwy 
ciężają żołnierze: słowaccy, węgier 
scy i rumuńscy. Wśród ochotników, 
biorących udział w tych bezprzy. 
kładnych zmaganiach narodów, znaj 
dują się na pierwszym miejscu Q- 
bok Hiszpanów, bojownicy 
Chorwacji, Zjednoczenie się państw 
ž trzema mocarstwami stało się w 
ten Sposób braterstwem broni T. k 
że Bułgaria z której b > z ' 
chela} wa az I ów 
aati i e 0j bazę na Bałka. 

* pokrzyżowała podstępne pla- 


zagraża- 


gotowującego się 
derzenia, 
ua który 


nowej 


zakresie 


| BERLIN, (UD), (Informacja). 0- 


jako reprezentanci nowego porząd- 
ku wśród narodów, do zrealizowa- 
nia misji pokojowej znalazły w so- 
bie siłę i wolę, płynącą z zakorzenio 
nej w nich zasady porządku; spo- 
wodowało to, że już dawniej wspól 
nie zajęły postawę obronną przeciw 
rozkładającemu wszystko komuniz- 
mowi oraz kominiermowi, wtrącają- 
cych się do nie swoich spraw a za- 
b uwających narody. 

l tak, jak pakt antykominternow 
ski z 1936 r. nie był zwrócony prze 
ciwko jakiemuś państwu, tak samo 
paki trzech mocarstw z 1940 r. w 
artykule 5 stwierdził, iż zawarcie go 
nie zmierza w żaden sposób do na 
ruszenia politycznego stalus quo 
między zawierającymi pakt strona. 
mi a Związkiem Sowieckim. Klam- 
ra porządku  spinała europejskie 
kraje Dalekiego Wschodu z kraja- 
mi Zachodnimi. Między nimi znaj- 
dował się załeżny od Moskwy ko- 
los, zamieszkały przez liczne naro- 
dy. 

Biorąc za punkt 
Paktu Trzech, minister spraw zag- 
ranicznych Rzeszy von Ribbentrop 
wystosował wtedy do Stalina list, 
w którym, pomimo, že znane już 
było negatywne slanowisko Moskwy 
w sprawach bałtyckich I bałkań. 
skich, wyraził życzenie oraz nadzie 
ję dałszego przyjaz. 
nych stosunków ze Związkiem So- 
wieckim oraz ujęcia ich w konkret. 


wyjścia art. 5 


wyjaśniania 


ne kształty, czego sobie życzą mo- 
carslwa Osi. Dla kontynuowania 
rozmów, minister spraw zagranicz 
nych zaprasza do Berlina pana Mo- 
łotowa. Podczas pobytu pana Moło- 
towa w Berlinie, rząd Rzeszy docho. 
dzi do przekonania, iż Związek So 
wiecki godzi się na rzeczywisią i 
przyjazną współpracę z mocarstwa 
mi trójporozumienia, a zwłaszcza z 
Niemcami, tylko pod warunkiem, 
jeśli Niemcy zgodzą się zapłacić za 
to żądaną przez Związek Sowiecki 
cenę. Ceną tą jest wyrażenie zgody 


statnia mowa Churchilla jest w nie- 
mieckieh koiach politycznych uwa- 
żana za interesującą pod tym wzglę- 
dem, że zawiera wyjaśnienia doty- 
czące sytuacji militarnej, politycz- 
nej oraz kwestii zaopatrzenia w żyw 
ność w Anglii. 


Wyjaśnienia te wzmacniają tylko 
w Niemczech wiarę w zwycięst"o 
f utwierdzają w przekonaniu, że 
! Anglia zbliża się ku katastrofie, W 
gruncie rzeczy mowa ta, jak "r wy- 
jaśniają, stanowi pomieszanie nie- 
świadomości o istotnej politycznej 
i militarnej sytuacji Rzeszy z zakło- 
potapiem w stosunku do własnego 
narodu. 


ZAWOAŁOWANA ODMOWA 


Rdzeń przemówienia stanowi pró- 
bę wyjaśnienia własnemu narodowi 
powodów z racji których Anglia nie 
zzanierza więcej Sowietom udzielać 
pomocy, v tzu Sitska doszły tu. 
tejsze koła na podstawie następu- 
jącego zdania uwsżanego za istotne: 
„Pod wielu względami problemy w 
obliczu których znajdujemy się ©- 
becnie, przypominają nam te wobec 
których znaleźliśmy się w roku u- 


na dalsze przenikanie Związku So 
| wieckiego na północ oraz południo- 
wy-wschód Europy (sojusz wojsko 
wy z Bułgarią, zajęcie Dardaneli, 
wydanie Finlandii w ręce Moskwy)... 
„W ten sposób”, powiada się w no- 
cie ministerstwa spraw zagranicz- 
nych do Związku Sowieckiego z 22 
czerwca 1941 r., „próby mocarstw 
trójporozumienia, mające na celu 
porozumienie się ze. Związkiem So 
wieckim, doznały niepowodzenia", 

W Azji Wschodniej Japonia za. 
danie swoje, jako państwo porządku 
jące spełniła w ciągu pierwszego ro 
ku istnienia Pakiu Trzech przez 
doprowadzenie do skutku pokoju 
między Sjamem i Indochinami Fran. 
cuskimi; następstwem tego było 
zawarcie w lecie br. umowy o obro 
nie między Japonią a Indochinami. 
Zawierając umowę, także rząd fran 
cuski stanął faktycznie po stronie 
mocarstw Osi. Uznanie chińskiego 
rządu narodowego Wang  Czing 
Weija przez mocarstwa trójporozu. 
mienia należy, tak jak to poprzed- 
nio miało miejsce z uznaniem 
Mandżukuo, również traktować ja- 
ko akt mieszczący się w ramach 
współpracy Zachodu i Wschodu. 

Cesarz japoński reskryptem z 27 
września 1940 r. podał do wiado- 
mości narodu japońskiego zawarcie 
w Berlinie paktu trzech. W ten spo 
sób dano wyraz temu, że pakt nie 
jest związany tylko z rządami. W 
rocznicę zawarcia paklu prasa to- 
kijska powtórnie wydrukowała do- 
słowny lekst paktu oraz podkreśliła, 
że jest on podstawą nowego porząd 
ku tak na Zachodzie jak i na 
Wschodzie. 

Celem tego paktu w zakresie po. 
lityki światowej jest i pozostanie 
skuteczne utrudnianie zamiarów 
przeciwnikom, którzy  aieusiannie 
dążą do rozszerzenia wojny. Zawar. 
ta w art. 3 wojskowa klauzula de- 
fensywna skierowana jest przeciw- 
ko każdemu, kto próbuje rozszerzyć 


— mm AE ZA no 


ke poinformowanych kół nie- 
mieckich jest rzeczą niewątpliwą, 
że Moskwa zażądała wysłania kor- 
pusu ekspedycyjnego, nie robi to 
różnicy czy miał on być użyty ua 
Kaukaskim czy też na innym fron- 
cie. Odpowiedź Churchilla, jak pod- 
Lreślają w kołach niemieckich, jest 
o tyle interesująca że poraz pierw- 
szy dopuszcza myśl o nienżyteczno- 
ści angielskich sił lądowych, z za- 
znaczeniem że chodzi tu o niewiel- 
ką jednostkę nie posiadającą Żad. 
vego znaczenia pod względem mili- 
tarnym. 

Ghurchill musiśł się przyznać do 
tego wg, nłemicekiego wyjaśnienia 
by stwierdzić że właśnie z tego po- 


DL a] 


wojnę i jest ostrzeżeniem, które nie 
może się nie odbić na szczuciu do 
wojny na obszarach między Atlanty 
kiem i Pacyfik'em. Ałbowiem stoi 
za tym ostrzeżemem potęgą państw 
oraz narodów, które skierują się 
przeciwko temu, kto je wyzywa, 

Niemcy, Italia i Japonia jako 
państwa porządkujące, stoją moc- 
no na swoich obszarach. Albowiem 
i przodujące stanowisko Italii na 
Morzu Śródziemnym, oparte o Oś 
Berlin — Rzym, jest istotną 'częścią 
składową paktu  trójporozumienia. 
Agresja charakteru  polilycznego 
jak również wojskowego jest pak- 
towi obca. W przeciwieństwie do 
tajnych dokumentów z ich podstęp 
nymi kruczkami, pakt jest sformu- 
łowany precyzyjnie i ujmuje spra- 
wy z zasadniczego punktu widzenia. 
Zgodnie z jego duchem narody, za 
mieszkujące wspólny obszar, mogą 
rozwijać swe narodowe zamierzenia, 
zabezpiecznjące polityczne samosia 
nowienie, oraz coraz to ściślej 
współpracować w zakresie spraw g0 
spodarczych dla dobra wszystkich. 

Nowa Europa i Nowa Azja Wscho 
dnia to nie postułaty teoretycznych, 
chłodnych rozważań, lecz nie dają- 
ca się zatrzymać w swoim rozwoju 
rzeczywistość, W obu częściach świa 
ta fakty mówią same za siebie. 
Szczególnie charakterystycznym dla 
ukształtowanego w ciągu wieków 
realizmu trzech mocarstw, które 
27 września 1940 r. złożyły uroczy- 
stą przysięgę budowy nowego po. 
rządku, jest to, że pakt uwzględnia 
fakly i w żadnym wypadku ich nie 
gwałci, Celem ostatecznym tego 
instrumentu, którym posługuje się 
pełna dynamizmu dyplomacja, jest 
pokój na całym Świecie; pokój ten 
przygotowuje się przez współpracę 
z wszystkimi jednakowo myślącymi. 
Albowiem pierwszym warunkient te 
go pokoju jest stworzenie oraz utrzy 
manie stałego porządku pokojowe- 
go na własnym odcinku. 


ickiemu sprzymi 


wodu nie może udzłelić Sowietom 
w żadnej formie pomocy militarnej. 
Wydaje się to, jak specjalnie pod- 
kreślają, jądrem całego przemówie- 
mia, które dyplomatyczny korespon- 
dent Reutera, nazy najbardziej 
optymistycznym jakie Churehijl od 
początku wojny wygłosił, O ile po- 
gląd ten jest rzeczywiście szczery, | 
musi być z optymizmem w Anglii, j 
jak Wilhelnistrasse miało okazję u- 
slyszeć, dosyć krucho. 


WBREW OCZYWISTYM 
DANYM 


Jednym z optymistyczuych zdań 
na które cię korespondent Reutera | 


zdaaele 


Sr. 3 


TARCIA PAKTU AKt łaski w Szawlach 


Stanowczo ze zbrodniarzami, 


łagodnie ze 


v. D. Szawle, we września, 

Niewtajemniczoncmu przedstawia- 
ły Szawle w sobotę niecodzienny 
widok, Na obszernym placu rynko- 
wym miasta, obramowanym wysoki- 
mi masztami z powiewającymi na 
wiehrze swastykami i chorągwiami 
starych litewskich barw, zebrało się 
kilka tysięcy mieszkańców, Pośrod- 
ku tego Humu stała większa grupa 
mężczyzn i kobiet, strzeżona przez 
litewskich policjantów. Większość 
młodych twarzy wyrażała napięcie, 
<©czy wszystkich były skierowane Ra 
wzniesioną trybunę pod baldacht. 
sem, której fronton ozdabiały zie- 
lone girlandy i lśniący proporzec 
| Wielkich Niemiec. Cisza pełna ocze- 
|kiwania zapełniała wielki plac, gdy 
przybyło szereg automobil. Za- 
| brzmńała komenda, Urzędnicy policji 
i sprezentowali broń przed przybyłym 
| Okręgowym Komisarzem Gewecke, 
| Wszedł on na trybnnę i wygłosił do 
| Bumu przemówienie, którcgo każde 
| zdanie następnie było przez Homa- 
cza tłomaczone na język litewski, 

Okręgowy Komisarz wspomniał 
na ws'ępie, że w ostatnim czasie 
kilkakrotnie dochodziło do aktów 
sabołażu, W czasie śledztwa musiała 
pewna ilość osób hyć aresztowana, 
ponieważ posqdzona byla o dzialal- 
ność komunistyczną. Niezbicie dalo 


Bombardovanie Waliy 


BERLIN, (PD). DNB komunikuje 
ze źródeł wojskowych: włoskie siły 
lotnicze ponownie atakowały w no 
cy na 29 września i w ciągu dnia 29 
września urządzenia portowe w La 
Valetta na Malcie uraz obiekty woj 
skowe na wyspie Gozo w pobliżu 
Malty. Ataki odniosły pożądany sku 
tek. Podczas tego ataku został w po 
bliżu Malty trafiony brytyjski okręt 
zaopatrzeniowy. 


zbłąkanymi 


się przy tym usłakć 
przywódców. 

Wobec niezbitych dowodów przy 
znali się oni de winy i otrzymali za- 
służoną karę, W ubiegłym lygoduiu 
zostali oni na tym samym plavu pu- 
biicznie rezstrzelani. € 

Tych tutaj pod strażą przyky- 
łyeh ogólem 85 mężezyzn i kobiet 
potraktowały władze jako zbałamu. 
conyceh, którzy dawali wiurę obietni_ 
com bolszewickim, ale nie byli na 
żołdzie moskiewskim. 


podżegaczy I 


Jak mocno i kezwzgłędnie potra- 
fig Wielkie Niemcy karać zdrajeów, 
tak łagodnie postępują one, jesli 


chodzi o otumanionych, k'órzy zne. . 


wu do normalnego procesu pracy, A 
przez to i do społeczności naro- 
wej mogą być z powrotem przyjęci. 
przekaza- 
ogłanił 


Na mocy 
nych mu przez 
Komisarz Generalny ułaskawienie 85 
mężczyzn i kobiet. Tewaz mogą oni 
z powrotem wracać do swoich og- 
nisk domowych i przez swój wkład 
pracy nad odbudową kraju usprz- 
wiedliwić położone w nich zanfa- 
nie, Wolność swoją zawdzięczają 
ceni bojownikowi o pokój Eaurspy — 
Adolfowi Hitlerowi, 

Podezas gdy w czasie przemawia. 
nia Komisarza Okręgowego rozicga- 
ły się głośne przytakiwania, ułaska- 
wieni po ogłoszeniu decyzji o teh 
zwolnienia wybuchowo okazywsii 
swoja radość dając znaki rękami. 
Kobiety, a także i wielu mężczyzk, 
zakrywałe, wzruczone, pokryte stru. 
mieniami lez twarze 
| Na komendę  «edsanęli sie na 
stronę pełniący dotychczas straż u- 
|rzędnicy policyjni, a  zbałamnecn? 
przez pozbawicnych sumienia żeał- 
daków moskiewskich ludzie mogł 
wkroczyć na otwarią im wspaniałe- 
myślnie drogę wolności aby okazać 
słę godnymi zaufania, k 


(Wedłuż „Deuische Zeitung 
im Ostland“) 


uprawnień 
Fuehrera. 


powołuje jest np. twierdzenie Chur- 
chilla, że rezerwy produktów żyw- 
nościowych w Anglii są obecnie 
większe niż w chwili wybuchu woj- 


ny. Zasoby zapasów były zawsze w | 


Anglii minimalne, jak wyraźnie pod- 
kreślają w Berlinie, gdyż gospodar. 
ka wyżywienia, przed wojną praco- 
wała w Anglii nie posiadając właś- 
ciwie prawie żadnych zapasów, gdyż 
dowóz drogą morską trwał bez przer 
wy, Statystyka angielska w swoim 
czasie ustaliła, że podczas pokoju 
musi dziennie przybyć co najmniej 
150 statków o pojemności 100.000 do 
port'w angielskich by kwestia zao- 
patrzenia Anglii w żywność była za- 


bczpieczona, 


Naród angielski odczuje rzeczywistość na własnej skórze 


BERLIN, (PD). 


Baasa tralluia cstatnig mowę Chur 
> 1 


2 października, 


chilla w Izbie Gmin jako przyznanie ; 


się do trudności, w jakich Anglia 
znalazła się wskutek sowieckich 


klęsk i rosnących s'rat w tonażu w 


ostatnim tygodniu. Jako pełne war 


tości przyznanie się ocenia się fakt, | 
biegłym, gdy byliimy zmuszeni Zie Angli nie ma możności wzięcia | 
krwawiącym sercem odmówić wysla | inicjatywy w swoje ręce. Poza tym, | 


nia oslatnich jeszcze posiadanych | fak podkreślają gazety, jest mowa 
eskadr myśliwskich do Francji, gdyż | brytyjskiego prezydenta miaisirów 


j oa nich zależała cała nasza zdolność zwykłą mieszanina świadomej obłu 


oporu". 

Z tego zasadniczego zdania prze- 
bija sztucznie 
który ma zgóry przygotować naród 
angielski i Związek Sowiecki do od. 


Niemcy, Italia i Japonia, ktióre, | mownej odpowiedzi na ew, skiero- 


£ mo ) jąc pakt trzech, zlączyły się | wane przez Moskwę żądania, Dla 
= n -o L Mo 


dy i kłamstwa, pod maską której 
Churchill już dawno stara się ukryć 


Dr. Eisenbarta Brytyjczycy, pisze | 
„Berliner Boersenzeiiung" poddzni 


ia Ml mma. iA srotędurze, prze- 


NN 
kraczającej miarę wytrzymałości mo 
wet dla duchowo sterylizowanyeh 
pacjentów, Tyle oczywistych 
kłamstw, nicudowodnienych ż nie 
dających się udcwośnić twierdzeń, 


krzyczacych sprzeczności, nie Sz3- 
cych się do'rzymać obietnice i prze- 
powiedzi, ile w tej mewie zawarto, 


giej praktyce lego szariatłana, 
Omawiając oświadczenia Chur- 
chilla o bitwie na Aflantyka. ironi- 


robiony pesymizm, | przed społeczeństwem prawdziwą sy | zuje „Deutsche Allgemeine Zeiinug” 


tuację narodów brytyjskiego impe | twierdzenie brytyjskiego premiera, że 


rium. 
Z pewnością już dostatecznie przy 


wśród zatopionych tylko hardzo nie 


słanowi kez wątpienia rekord w A 
wiele było ważnych okrętów. | 


Czy, 


zwyczajeni do agitalorskich leków | chce Churchill powiedzieć, że przez | 


Atlantyk ze Stanów Zjednoczonych 
również tylko jeden „nieważny“ ok- 
ręt płynie do Anglii, pyta gazeta. 
He i A m 
ża w związku z obieinieami pomocy 


6'rzygają nie retoryczne zwroty 
Churchilla, leez inne czynniki, któ- 
rych skuteczneść już pekrz; żewała 
rachiuki brytyjskie na Wschodzie. 
Poza tym, pisze gazela, nie dal on 


poznać, jak sobie właściwie wyołza ` 


ża pomoc dla Moskwy. 

Premier Wielkiej Bryjanit nie ra- 
zywałby się Churelill, pisze „Zwoelf 
Uhr-Blałt", jeśliby nie wrócił do sta 
rej sztuki robienia złudzeń, Pozo- 
stawmy spokojnie Anglię w jej wie 
rze w złudy, Naród angielski adezu 


je rzeczywistość na 
p "ez JA. m 


'ze.] już linę ratowniczą. 


cy 


LICZBA TONAŻU 
TEŻ SFAŁSZOWANA 


Jeżeli Churchill podaje pozytyw» 
ne dane o zmniejszeniu w ostatnich 
miesiącach ilości zatopionego tonz- 
żu, te w kołach niemieckich fakt 
ten potwierdzają zaznaczając, że nie 
| fest to bynajmniej zasługą angiel- 
| skiej obrony, lecz zmniejszeniu się 
puchu statków idących do Anglii 
wogóle o 50 proc., gdyż duża ilcśA 
Statków zostala wycofana z gospo- 
darki angielskiej i użyta dła innych 
celów. Przy tym według opinii nie. 
mieckiej jest rzeczą całkiem obojętną 
czy spadek ten zostal spowodowany 
działalnością łodzi podwodnych i sa 


mojotów, czy też należy go przypi- 


sać innej przyczynie. W każdym rá- 
zie. podkreśla się tu specjalnie, Ckur. 
chill zostanie odpowiednio pouczsny 
gdy zestaną opublikowane eyfry za- 
topioBego przez Niemców tonażu, 
W kołach Wilhelmsirasse wska- 
zują dla scharakteryzowania 
mówienia 


prze- 
Churchilla, że angielska 
polityka rosyjska na początku nie. 


| miecko ~ rosyjskiego konfliktu baza 
wala na wiumiującym 520775 
dla Moskwy: O losie Sowietów roz. 


że Anglia znalazła szpadę, która itj 
umożliwi chwilę wypoczynku i maż 
liwość intensywnego zbrojenia s'e. 
Nastawienie to w ciągu niewielu m`? 
sięcy zmieniło się zasadniczo, gdyż 
, Churchill dzisiaj podkreśla, że sowie 
ckiema sojusznikowi należy dosizr 
jczać caly hędący w dyspozycji an- 
| gielskiej materiał wojenny hy ma 
| w ogóle -możliwić stawianie opore. 
Zamiast przerwy, która miała 6'::. 
(żyć do zbrojenia się powstało tak ~ 
obciążenie angielskiego potenejoso-- 
lu wojennego, że Churchilt ciągu: © 


Bajm | ih 


| 
l 


£> 


Str. 4 


Nie wolno uchyłać się od pracy 


Próżniacy bedą surowo karani 


W urzędzie pracy w Wilnie od- 
bywa się obecnie obowiązkowa re- 
jestracja uezrobotnych, Bezrobotni 
po zarejestrowaniu się w miarę mo- 
żności otrzymują przydział i zależnie 
od swoich uzdolnień i wykształcenia 
B9 kierowani na różne roboty, Skie- 
rowanie jest obowiązkowe I w razie 
odmowy przyjęcia ofiarowanej pra- 
€y, bezrobotny nie tylko będzie skre- 
Slony z listy, leez i ukarany, gdyż 
nadal próźniactwo nie będzie tole- 
rowane. 


Kilku bezrobotnych zlekceważyło 
wezwanie urzędu pracy i nie stawiło 
się do wyznaczonych robót. Na po- 
lecenie kierownika urzędu policja 
zatrzymała Kacarowskisa Stanisława, 
zam. przy ul, Polockio (Polocka) 
42—2, Mościanicę Romualda, zam. 
przy ul, Polockio (Połócka) 13/1—10 
oraz Koblinasa Albina, zam, przy ul. 
Mindaugo (b. Słowackiego) 19—21, 
którym za próżniactwo grozi kara. 
Wczwań urzedu pracy lekceważyć 
nie można. (s) 


Kartki na drzewo 
Konierencja władz w sprawie opału 


Onegdaj odbyła się konferencja 
władz zwierzchnich w sprawie zao= 
patrzenia ludności miasta w miezbęd- 
ny opał, 

W myśl mającej się ukazać nowej 
ustawy, wkrótce zostaną wprowadzo 
ne specjalne karty na opał, 


zwiększają Się 


W ten sposób zostanie przepro- 
wadzony racjonalny podział opału 
między wszystkich mieszkańców mia_ 
sta, co jest szczególnie ważne ze 
względu na zbliżający się okres zi- 
mowy. b 


dostawy mleka 


Rslnicy otrzymzją pasze treściwe 


Ostatnio zanotowano we WsZzysłe 
kich mleczarniach i punktach zbiose 
czych mleka znaczne zwiększenie się 
dostaw. Mimo okresu jesiennego, w 
którym podaż mleka zawyczaj się 
zmniejsza, prawie wszystkie mleczar 
nie pracują z pełnym obciążeniem. 
Rolnicy dostarczający mleko otrzy» 
mują zaświadczenia, na podstawie 
których mogą zaopatrywać się w po- 
trzebne im towary w swych spól- 


, dzielmiach, 


Pomimo późnej pory roku krowy 
mleczne jeszcze mają paszę zieloną. 


Mimo to coraz bardziej jest aktualna 
sprawa pasz treściwych, koniecznych 
do utrzymamia mleczności na właś- 
ciwym poziomie. Pasze te niebawem 
będą dostarczone i za pośrednictwem 
mleczarń rozdane dostawcom mle- 
ka, Jednocześnie rolnicy winni zwró 
cić większą uwagę na wykorzystanie 
paczy we właściwym gospodarstwie, 
skarmiając dla bydła nać buraczaną 
i łęciny od ziemniaków, względnie 
sporządzając z nich kiszonki na zi- 
mę. 


Wstrzymanie wydawania 


z 
~ Celem uniknięcia nieporozumień 
1 niepotrzebnej strafy czasu przez 
ludność, inspekcja handlowa m, Wil- 
na i okregu komunikuje, że czasowe 


na Kupno 
zostało wstrzymane wydawanie ze- 


zwoleń na kupno towarów przemy- 
slowych wszelkiego rodzaju. (s) 


Skargi na personel sklepOWY 


należy wpisywać 

Zaopatrywanie ludności w arty- 
kuty pierwszej potrzeby na podsta- 
wie kart żywnościowych odbywa się 
na ogół sprawnie i trzeba podkreś- 
z zadowoleniem, że obecnie już 
nc słyszy się powszechnych skarg 
na personel sklepowy, Publiczność 
również wykazuje się dużym zdys- 
cyplinowamiem się i zrozunienien | 
sytuacji. 

Mimo to jeszcze są małe niedo- 
ciągnięcia, które można latwo usu- 
nać. Np, sklepów „Maistasa” 1 „Piee 
nocenirasa”, wyznaczonych do sprze 
daży masła, jest stanowczo za mała. 
Wyznaczone dla nich rejony, zwła. 
szcza na przedmieściach, są zbyt roz 
ległe i dlatego sklepy nie mogą 
wczas obsłużyć wszystkich tlientów, 


ii” 


do ksiąg zażaleń 


a ludność jest zmuszona marnować 
czas w kolejkach, 

Zdarzają się również kiarownicy 
sklepów, którzy jeszcze nie umie ą 
należycie spełniać swych obowiąz. 
ków i dokuczają klientom, gdy ci 
zgłaszają się po należne im towary. 
Obowiązkiem kierownika sklepu jest 
troska o należyte obsłużenie klien- 
teli i dostarczenie każdemu tego, co 
mu według prawa należy. 

Publiczność winna w wypadkach 
nadużyć, lub nieodpowiedniego po- 
stępowania ze strony personelu skle- 
powego żądać 'isiniejących we wszy- 
stkich sklepach ksiąg zażateń i do 
nich wpisywać swe pretensje, Winni 
w stwierdzonych wypadkach będą 
ukarani, 


Trzeba stosować się 
do obowiązującego cennika 


Wobcc wygórowanych cen na 
owoce i jarzyny, pobierane przez 
sklepy i prywatnych sprzedawców 
od dnia 1 b. m. na produkty te 


wprowadzony został nowy cennik. 


jeszcze w dniu wczorajszym można 
było podziwiać ceny jabłek po 12 
rubli za kilo. 

Wypadek powyższy nie jest B'e) 


stety odosobniony. Należy się spo- 


Nie wszystkie jednak sklepy pod- 
porzadkowały się 
dzeniu i ustanowiły właściwe ceny. 

Tak na przykład, w sklenię paź. 


nowemu zarzą- 


sowanie się do cennika, 


Stwówym przy ulicy Gedymina Nr 5, 


(t). 


dziewać, że organy policj* miejskiej | 
zwrócą na to uwagę i przystąpią ao | 


Sysywani a prerszałów Z za nie sio- I 


OD MYŻDBAWNICYTWA 
Z powodu trudności natury technicznej zwracamy 


się z prośbą do naszych Szanownych Klientów, żeby 
ogłoszenia na dzień następny były nadawane 
do gadz. 10 min. 30 rano. 


—.| nie 50 rubli. 


GONLEC 


‘Gdy liśćie 2 drzew 
opadają 
Już jesień, Dozorca przed mymi 


oknami zmiata opadłe z drzew li- 
ście. 

Tak niedawno jeszcze było lato, 
Nasze krótkie, mało słoneczne, pół. 
nacne lato, 

Dłatego tak tęsknimy do wiosny, 
dlatego tak boimy się naszej długiej 
zimy. 

Już kwiaty doniczkowe przyWęd- 
rowały z ogródków na parapety `o- 
kienne, już się zaczyna mycie szyb 
przed oklejaniem okien, uszczelnia 
nie wszelkich szpar, przez któreby 

mogło przedostać się mroźne powie 
trze zimowe. 

Bo zaczynają się nocne przymroz. 
ki ze szronem, 

Gosposie na rynku rozmawiają o 
zakupach na zimę. 

— Paniusia nie wie, gdzie można 
kupić beczułkę na kapustę? 

— Kiedy paniusia ma zamiar zao 
patrzyć się w kartofle na zimę? 

— Czy paniusia już sprowadziła 
opał na zimę? 


* + 


* 


W cukierni przepełnienie, Trudno 
nie tylko o wolny stolik, lecz nawet 
o wolne krzesło, Tak samo jak przed 
25 laty, w tej samej cukiern*, pod- 
czas tamtej wojny, 

Tylko inne twarze. Już nie ma daw 
nych starych bywalców. Dwadzie- 
ścia pięć lat! Znaczny okres czasu! 
Tyle się zmieniło, tyle się przeżyło, 
Jedni już leżą w grobie, innych za 
wierucha dziejowa rzuciła gdzieś w 
inny kąt świata, ktoś znów powędro 
wał bolszewickim  eszelonem „W 
nieznane“ Czy wróci? 

Nie widać już tych nowych, ob- 
cych mi twarzy, Wyobraźnia moja 
zaludnia cukiernię starymi znajomy 
mi. Piję haust po hauście przestygłą 
czarną kawę, I kawa ma ten sam 
smak jak tamta przed 25 laty, 

Lecz wyczuwam coś nowego. Coś, 
czego wtedy nie było, Coś, co prze- 
szkadza mi z przymkniętymi 'oczy- 
ma całkowicie się przenieść w owe 
czasy, Co to? To nie kwartet smycz 
kowy w rogu sali, To głośnik radio 
wy napełnia salę dźwiękami upojo 

nego tanga, 

Wtedy jeszcześmy radia nie zna- 


... 


lis. 
Czas już wracać do domu, Zapa- 
lam papierosa, by żarzącym się w 
ustach ogieńkiem ostrzegać prze- 
chodniów w ciemnej ulicy przed 
zderzeniem. ,„.Ach, przepraszam!..:“ 
Nikt mi nie odpowiedział, Wpadłem 
bowiem na jedno z drzew, obramu- 
jących ulicę Gedymina.,, 

Szeleszczą mi pod nogami suche, 
opadłe z drzew liście, 

Jesień, 

Liczę miesiące szarugí, 
roztopów: październik, listopad, gru 
dzień... Naliczyłem siedem takich 
miesięcy, Jak daleko do wiosny! 


mrozów, 


Lecz zato z jakąż radością powi- 
tamy wiosnę, 
Upragniomą, ładtkotrwałą, naszą 
północną wiosRĘ, 
(ax), 


— 


Urzad Pośrednikaj| 


przy Komisarzu Okręsu 


Jak się dowiadujemy ze źródeł 
miarodajnych, przy osobie Komisa- 
rza Okręgu Wilna powołano urząd 
Pośrednika dla rozpatrywania spraw 
ludności, 

Podania do Pośrednika należy 

| składać przy ulicy Magdalenos (ulica 
Św. Magdaleny) Nr. 4, 


OFIARY 


Zamiast kwiatów na grób Ś. p. 
Włodzimierza Marszałka — 50 rb. 
ofiaruje na b. więźniów politycz- 

Ku uczczeniu pamięci ś. p. Andrze 
ja Wędziagolskiego na b. więźniów 
i politycznych Polaków — Bezimien- 
45 


| nych Natalia Grabowska z córką. 43 


CODZIENNY 


SOBOTA 


4 
październ, 


Franciszka 

— ŚWIĘTO M. B. RÓŻAŃCOWEJ, 
W najbliższą niedzielę przypada 
święto Matki Boskiej Różańcowej. 
W związku z tym we wszystkich 
kościołach odbędą się odpow'ednie 
nabożeństwa z kazaniami, W koście- 
le Św. Duchą będzie uroczyście ob- 
nabożeństwo. 


| 
chodzony odpust M. B. Różańcowej, 
a po uroczystościach odpustowych 
rozpocznie się cezterdziestogodzinne 
— CENTRALIZACJA TRANSPOR- 
TU CIĘŻARÓWKAMI. Samochody 
ciężarowe posiadane przez w'leńskie 
przedsiębiorstwa i instytucje zostały 
lało ciężarówki według kolejności 
potrzeb. Centralizacja środków tran 
sportowych ma na celu lepsze ich 


wych dla ludności aryjskiej, wobec 


154603 kart rozdanych w miesiącu 
abiegłym. 

Przypominamy jednocześnie, że 
karty są rozdawane tylko raz w mie 
siącu i w razie zagubienia nie będą 
pod żadnym pozorem wydawane po 
raz drugi. Wszelkie podania do 
władz w» tej sprawe pozostaną bez 
odpowiedzi. (s). 


I całego świata. 


Po raz pierwszy w Wilnie 
przepiękny film 


Początek seansów og. 
Dla 


FILHARMONIA 


Dyrygenci: J, Kaczinskas i St, Szymkus. 


TEATRY FILMOWE EH 


„CASENG — Didžioji (Wielka) 47. 


Premieral Wspaniały dramat w-g Sudermanna 


dynie święfojąństie 


Nadprogram: Najświeższa aktualności z frontu 


Początek e o godz. 15.30, 17 i 19-ej. 
Kasy czynne od godz. 13. 30, 


„BUZA“ „BMEUŁ/A** Naugarduko (Nowogródzka) 8 


Dziś, po raz perwszy w Wilnie, szampańska komedia muzyczna 
pełna humoru, tańca i śpiewu p. t. 


„Wśiederskie historie: 


Nad program: Ostatnie aktualności świafa. 
Początek Beunsów o g dz. 15, 17 i 19.15. 


»KOGLEJOWIE** Gelezinkelio (Kole'owa) 14 


B:AŁE BZY 


W rolach głównych: Hars Holt i Elga Brink, 
Nadprogram: Walki pod Smoleńskiem. 
Początek sesnsów o godz. 15, 17 i 19.15. 


Z a OWC" 
sAUSZRA** — Pylimo (Zawalna) 24 
Wielki film kryminalny 


HALLO! RADIO POLICYJNE DONOSI zas 

: eru” 
Nadprosram: 1. iE LEEA więta, Żąń nieda 
młodzieży dozwelone. 


W niedzielę 5 października o godz, 16-ej 


K-gi Koncert Symfoniczny 


Szczezóly w afiszach. B lely w conie od 1.— do 8.— rb. Są sprze- 
dawane w kasie Filharmonii w godz, 10—18 i 17—19. 


Leiyklos (Ludwisarsxa) 2, róg Wileńsk al 
napraw a wszelui-go typu grzejniki, kuchenki, imbryki. Ka- 


| Warsztat Elekirotachniczny P. Bonatsiewicza 
pu o Sprzęt elektryczny oraz przyrządy pomiarowe- 


Niezwłocznie potrzebny 


30” lub T teodojśśt 


w dobrym stanie ze statyweim oraz siedmiocyirową 
tablicą logarytmiczną. 


| Zgłoszenia do Magistratu miasta Wilna, 


— OTWARCIE CZYTELNI-BIBLIO 
TEKI NA ŚNIPISZKACH, Na przed- 
mieściu Śnipiszki została otwarła 
miejska  bibl'oteka-czytelnia, zao- 
patrzona w duży wybór książek w 
językach polskim i litewskim. W 
czytelni oprócz tego znajdują się 
miejscowe pisma. Biblioteka mieści 
się przy ul. Kalvarijos (b. Kalwaryj. 
ska) 29 i jest czynna eodziennie w 
godzinach 13—18 oprócz dni świą- 
tecznych. 


— SKLEPY MATERIAŁÓW PIŠ- 
MIENNYCH TOWARU UCZNIOM 
NIE SPRZEDAJĄ, Ze względu na 
dokonany przydział materiałów 
piśmiennych do wszystkich szkół 
wileńskich, sklepy i księgarnie to- 
waru młodzieży szkolnej nie sprze- 
dają. (t). 


AE a PE sy — KOLEJNY KONCERT W FIL- 
a a R Eon R c fe „pa HARMONII. W sali fharmonii w 
a RAI najbliższą niedzielę odbędzie się 


kolejny koncert symfoniczny pod 
batutą Kaczinskasa i Szymkusaą z 
udziałem solisty K., Juodelisa. W 


wykorzystanie, (s). 
a Beet R I, Mo- 
z” KARTY ŻYWNOSŠCIOWE NA Tiii M Pa + ów tek 
PAŹDZIERNIK. Na miesiąc paź- + noża 4 a 
o godz. 16. 
dz'ernik na terenie m. Wilna rozda- 
no łącznie 162456 kart żywnościo- — W SOBOTĘ — KONCERT 


PUBLICZNY. W sobotę, 4 września, 
w godzinach od 5 do 6 po południu 
odbędzie się na Placu Ratuszowym 
koneert publiczny zespołu muzycz- 
nego Armii Niemieckiej. Zespół mu- 
zyczny dał już w ostatnich dniach 
w Wilnie szereg koncertów. W so- 
botę, w godzinach popołudniowych 
niewątpliwie zbierze się znowu licz- 
na publiczność na Placu Ratuszo- 


Ne 


nod „Potrzebuję“. 


nym odnajme. 


pod „101“: 


Halina Karaś. 


skiego) 9 m. 2a, 


upię rower, 


„Gońca 

względnie 

Zgłoszenia: 
17—20. 


tnig maszynę 


Solista: K, Juodelis, 


pówka) 11 m. 


Ke fortepian lub pianino w 
Uterty pro; 
szę kierować do adm. „Gońca* 


dobrym stanie, 


pod „Jad“. 
Meski płaszcz 


„|tanio. Vilniaus g. 
22—25 w podz, 15—22. 


„Gsńca Couz.* 


potrzebne: 


2) Arytmometry 


długim wałkiem w do 


Hi LoKALE 


tychwiast wynajmę miesz- 
kanie z 2 luh 3-ch pokojów. 
"Oferty do admi istracji „Gośca” 


piny pokój lub 2 w samym 
centrum, ewentualnie z uży- 
walnością kuchni bardzo selid- 2 
Oferty z propo- 
zycją onłaty do admin, „Gońcn” |u 


EMMA | 


KEG buty męskie chromowe 
` 29 — 30. Paupio (Popław- 
Ska) 27a—12, Bisikirski. 


kwariat. Gaono g. (aour) 1. 
120: 


upię aparat 4 — 5 lampowy — 
K nowszy model Oferty z po- 
daniem firmy rnparatu do Admi- 
nistrącji „Gońca* dla K.K. 


Keris natychmiast p'ao do 500 
metr, kw., nawet najgorszy. 
Oferty proszę skład: ć do Admi- 
nistracji Gońca pod „ «Waspólniogi 


>> 
kZróliki szynszyle rasowe sprze- 
dam. Niedziela, 6 bież. m., 
mam 9—14. Konarskio (Konar- 


mikroskop, na- 
rzędzia i kgiążki lekarskie. 
ferty proszą kierować do adm. 
pod „Mikroskop“ 


Keris wypożyczę | g 
pod zastaw na tydzień rower. 
Raudondvario g-vó 
(Czerwonodworska) 8 m. 4 w g. 

121 


„Remington* 
z polskim slfabetem, oraz 
kalkę i papier. skapo g. (Sko- 


M 


aamodzłałowy 
i męskie pantofle sprzecam 
(Wileńska) 


piecyk waflowy w dobrym sta- 
nie kupię. Zgłoszenia do 
pod _Piecyk, 


1) Maszyna do pi- 


sania, z litewskim alfabe 
ass brym äta- 


Nr. ES 


Wiadomosci z dmi 


wym, aby posłuchać w ciągu godziu 
ny dobrej muzyki wojskowej. 


— BIAŁORUSKI KOMITET NA. 
RODOWY W WILNIE organizujs 
drugi zkolei miesięczny kurs z biam 
łorusoznawsiwa dla kandydatów nx 
nauczyciel: białoruskich szkół powa 
szechnych. W programie kursu; bia 
łoruski język i Hteratura, historia 
Białorusi i problemy kultury białom 
ruskiej, geografia Białorusi oraz 
dodatkowo: psychologia, pedagogika 
i metodyka, a także język niem'echdi 

Zapisy na kurs odbywają się ces 
dziennie w lokalu- Białoruskiego 
Kómitetu Narodowego Wilno, 
Gedymina 4, 

Dla kandydatów z prowincji Ko- 
mitet stara się zapewnić bezpłatna 
mieszkanie, Nauka bezpłatna. Po- 
czątek zajęć w ponśedziatek, dnia 5 
października r. b. Zajęcia będą się 
odbywać w godzinach popołudniou 
wych. 


~ — KIEROWNICTWO SZKOŁY 
Powszechnej Nr. 13 w Wilnie wzs» 
wa uczniów tejże szkoły do nalych. 
miastowego staw'enia się do lokalu 
szkolnego przy ulicy Tilto (b. Mə- 
stowa) Nr. 14. 


BIAŁORUSKO `- ROSYJSKIE 
GIMNAZJUM w Wilnie przyjmuja 
młodzież obojga płci do wszystkiah 
klas. Do kl. I przyjmuje się na pod. 
stawie świadectwa z 5 oddziałów 
szkoły powszechnej. Z oddziału 6-g0 
uczniowie wstępują do kl. II, Z 4 od 
działu można składać egzamina do 
kl. I Adres szkoły: Auszros Vartų g. 
EEE mo 209 = 


PPE ERĄ 
E rraca HB 
S roc O "0 

nauczycielka gim, zna aca 


B. perfekt niemiacki (studia 
zapran.). korespoadenc:ę hand- 
lową oraz pisząca na maszynia 
poszukuje zajęcia w biurze luh 
jako tłnm'czka. Udziela również 
lekcyj. Puśq g. /Sosnowa) 23, 


CP 


Dotrzebna słażąca do wszyst - 
kiego. Czitrlionio g. (d. mes 
1211 kretowń,) 32. Janowićz. 1205 
Rowerzyści zarobia- dobrza 

przy kolportażu „Goñc3" na 
prowincji, Treniotos g. (ul. Sta- 
ra) 41—1, godz. 17. -g 


Z° utrzymanie, inteligentna pa- 
ni lat 30 wyjedzie na wwsę 
w charakterze pomocn' cy domo- 
wej, lub do patoletniego dziec- 


1179 


Keris książki różnej treści: | ka. Adres można sią dowiedzieć 
higtoria, sztuka, literatura, | w adm. „Gońca”. 12324 
heraldyka, beletrystyka. Anty- 


a 


E RÓŻNE 
uro oodań do władz nte- 


A) B 
mieckich: Stephan: 0- Arm 
BR: Mauera. Jurgio (Świeta- 


1195 jerska) 4—5 167 


Biuro vis a vig Poczty „Cen= * 
trum“ Didżioji (W eika) &. 
Podania do władz, przetisywa= 
nia, tłumaczenia w językach 
niemieckim t litewsk m —a 
Milego pieska oddam w dob- 
E re rece. Treniotos g. (d. Sta- 


1159 | ra) 11—6. —g 


podania i tłumaczenia niemieo- 
kie i litewskie Vi'nlaus g. 
(Wileńska! 25—5 (wejście z fron- 

1321 


1215 | tu, u fotografa). 


MQodania po niemiecku o prze- 
pustki na wyjazd. fachowa 
piszę. Algirdo (d. Piłsudskiero) 
18—17. wejścia z podwórza od 
(d. Szep- 


7 | ulicy Miudaugienes 
-z 


tyckiego). 


p gk |. OE Z TE 
gary zgubione 30 IX b. r. 

przy ul, 5w. Onos (5w. An- 
ny) proszę odn'eść za wynagr®- 
dzeniem pod adresem: SvestikĘ 
g. (d Popowska) 12—1 


1228 


| aiz WO ZMD EN 
Zgubiono medrlionik złoty == 

Matka Boska Nieusta, ącej 
Pomocy, z literami „J. S.*, dro- 
KR pamiątkę chrztu. Znaluzcę 
uprasza Bię O zwrócenia za wy- 
nsprodzeniem do adminstrzeji 
„Gońca“, okienko ogłoszeń, —g 


LEKARZE 
Dr. med. K, ŁUKIEWICZ 


Choroby Skórne i weneryczne 
Vilniaus (Wileńska) 28 m. 3, 
przyjmuje od go-z. 14 — 18 


1214 


1218 


tem, 


(t) ES 


Aniel j M || 


Oddział Ziemski, pokój 94. 


r 


i Nauka | Wychowanie i 


ermanistik-Institut* Didżioji 
(Wielka) 2—1. Chlubnie zna- 


- z firmy Facit wzęjęd- 


27 — ui 


eere 
ZEN eaaa 


Dolinki 1 a p | 
AKUDLERKI 


halteria «Vaigis“, Ig. 
c. Boa alenar) Nr, 5 (na 
piętrzej. 1213 Maria Laknerowa 


Lp a 
przedam pośo ej, piecyk że- 
lazny, buty męskie, linoleum, 


sukienki i d 


zaa 
(Mostowa) 19>— zgi. 


m | 2232) 


rzyjmuje od #9 rano do / w. 
de daśigaci6 (Jasińskiego) « —5 


W. Śmiałowska 
Pilies g. (Zamkowa) 26—68 


Tilto g. 
1227 


Gprzedam z powodu wyjazdu 


am v 


przyrządy pomiarowe i materja- 
ły instalacyjne. 1146 


powo udzieła 
gimnazjum. Pusq 


Cz. Dagys, Wilno, Gedimino‘ ny Instytut nauki języków ob" 

(ad. Midhe w cta} 6. Kupi foto-| cych. 

światłomierz, odbiorniki radio- aaa Fera- 
j e: 

we, radiosprzęt, elektryczne LET łaciny poje anczyciel 


wę Gależinkelio g. (Kolejo- 
wa) 1 m. il, wejście z ul. Auś- 


E Mayoma A 


Garbarnia P.ństwowa N2 w 
Wilnie przy ul: Lentpiuviyq (Tar- 


ftad 4, kupuje 


i płaci wysokie ceny. 


(Sosnowa), — 


Reln'cy! Drlvatschule für Deulschen 
Unterricht- Kursy niemiec- 
kiego, 10 rb. m'eBięcznie. Od. 


korę świerkową 


—a (d. Mickiewicza) 4—12. 


dział dia æodz eży. Gedimino 


ros Vartų (Ostrobramskiej). e 


Gprzedum błam 
pod damski płasz 
tofie męskie nowe. 
g. 
godz. 17—19. 


(Wi} omierska) 26 m. 1. 0d 


BY urzędnik państwowy: lat 
43, ożeni się z przysiojuą, 
dzielną i zamożaą PolEĄ. Oferty 
do administracji „Gońca dm 
okaziciela banknotu T. H, r” 
21 


futerko 
cz i pan- 
UkmergeS 


1215 


EOAR 10 o i TREES > __ OOOOOZĘEY TE POZA ZZ Z a NN | | | Eo 
Administracja czynna od 9—47 (oprócz niedziel 1 Świąt) 


Adres ledzkcji i Aeministracji: 
Ceny ogloszeń: 


Milro. ul. Cedymina 11-ə (I piętro). 
Wiersz milimetrowy 1 szpalt. na 4 str. — 1 rb. 


Państwowa Drukarnia Nr. 1 Wilno. 


Godziny przyjęć w sprawach redakcyjnych od 10—15. 
Drobne do 10 słów —5 rb., następne słowo — 50 kop, 1 wiersz w kronice—3 rb., litera tłustego druku w ogłosz. drobaych — 59 kop. Stronica ma 8 szoait 


Redakc'a rekopisów niesamówionych nie zwraca. Administracja nie nwzolędnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia i terminu ogłoszeń. 


. << 


Redaktor przyjmuje od 12 — 14, 


Wvdawca — redakior; C ósi Ancerewicz. 


